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(1) Dziś chłopek obojętny na lepsze mienie, skoro tył-' 
ko n>a zaspokojone pierwsze potrzeby życia, już nie-’ 
dba o więcej, woli leżeć, jak nająć się do jakiej ro- 
boty1. Ale jak on będzie w konieczności posiadania1 
więcej gotowizny na opłacenie czynszu, a zasmaku
je w s'ioj,.j własności, szukać będzie roboty, to j«ć 
Widzę i doświadczam tego na znanych ttam koióaP’ 
stack*

gę, któraby samych kmiotków obudziła z letargu—wska
zała im że pracą i rządnością mogą tylko wyjść z niezno
śnego im teraz stanu. Takim środkiem jest oCZy nszowa- 
nie stopniowe. ■

Jeżeli corok w jednej wsi będzie usafnowolniońa pe
wna ficźBa tych, któraty na to zasłużyli, tó jest ókazaJF 
potrzebną zamożność i dobre prowadzenie się, (ł) będą 
ich inni naśladować. Tym sposobem i włościanie postą
pią na drodze ulepszeń i dwory zwo|óa przy zwycZają sję' 
do nowego planu gospodarstwa bez nagiego utrzaśnieaia.

Łącznie z rozwijaniem się czyli wykonyWaniem pr,V 
wa o stopniowem oczy Uszów ailitr włościan up. przez lat 
ott u . .... __ ____ .. • i .

, Przede wszystkieui' zaś to jest przed oczy ńszO wanfelir 
należałoby z strony władz porządnie opisać powinności’ 
włościan, Lik dotąd samowolnie zmieniane i traktowane, 
żę właściciele lub dzierżawcy ich Zastępcy, dó tego jedy
nie punktu ciągną, w którym już co tylko’ ma się zerwać 
czyli jaśniej do purtktu, w którym chłopek jeszcze t<j wy
trzymać może. . ,

Ja zawsze utrzymuję, że Włościanie są wieczystemi5 
posiadaczami swych osad, pódltig samych przy wła-szczeń* 
dziedzic tylko do ich powinności lila prawo, a odbierać 
lub odmieniać' gruntów nie jest rtiti wolno; O tych zaś 
powinnościach wiele do mówienia; najprzód należałoby 
wyśledzić jakie istotnie od najdawniejszych lat mieli o- 
bowiązki wzajemne, i tak:

a) Co dó stałej pańszczyzny np. trzy dni lub więcej 
w tygodniu powinno być opisane ograniczenie z w zglę. 
dem na stan sił fizycznych, to jest żel więcej od człowie- < 
ka wymagać nie można, jak tylkó* ile' on jest' w stanie'

Q ^CZYNSZOWANIU WŁOŚCIAN.

(Dokończenie.)
‘ piałem niezbyt dawno propozycją, aby Un czynsz 

Ustanowiony t)jt o fa<aI1ie wartości odby wanych
dzisiaj dni Pańszczyzny. W tej okolicy zag 
dniowi posiadają od 4L8 inórg warsz. grę 
złotemu dzień pies,e „laciłby łącznie z zmwm mi dnia
mi zł. 160. a zatem5* morgi od ** oprócz poda
tków skarbowych i inh ch krajowych ciężarów. Taki wnio- 
śek jest więcej j;vk przesadzony, i tym sposobem ocenie
ni, czynszu dopełnić się ■’’/ da, owszem powinien być 20, życz) fbyirt jednoczJeśnie Wpri^adzać szkółki’w ićjśk^ 
w Om celu urz.ułzony komitet, ktorego członkowie obrw „... . .................... . . . J F
wi?*atii by byli kł.issjfikować grunta i wedle zasad eko- 
n°niioznych ż względem na koszta produkcyjne i inne 
c'5żary intratę czystą wykazać;

Oprócz niewłaściwości pierwszej propozycji i tonad- 
mr”»ić należy, że dzień pics/ej pańszczyzny me jest wart 
sL U b» jakkolwiek cena najmu dobrowolnego może być 
w Przecięciu tej .samej ilości, ale też inny jest użytek z 
P,a<*y najętej jak gnuśnej powinności*.

Ni’<njęJja przeciwności jakie mogą owarzyszyete- 
Przejściu/ Szczególniej też brak ludność., a słaba 

nadzieja sayb <( oraz mała liczba służący ch
|)W Oięzkiej Lezżennych, wreszcie i lenistwo i niechęć do 
najmu chłopków naszych', ale to są wszystko przemijają
ce okoliczności Troskliwość DządU ma w swym ręku 
środki wpły„ ajace na mnożenie ludności, która je
dnakże chociaż zwolna przybywa i rozwijanie się policji 
lekarskiej oraz w każdym- względzie nadzieja postępu bę
dzie zaradzać temu niedostatkowi, a obudzenie w wło
ścianach chęci do pracy, potrzeba nabywania gotowizny 
n tein samem najmowania się W samej rzeczy polega je
dynie na oczyiisz'owaiiiif, które u nas przy tych nieprzy- 
jazUycli okolicz.iiościticli, ty Iko stopniowo rozwijać się po
winno, i fakie to wolne przejście dla ohydwóch stron kos 
rzystne być może. Kto by oczynszowab na raz jeden ca
łą wieś, a trafił na okolice Więcej nieludne, na włościan1 
więcćj opuszcZ^ny, |, i niezamożnych i siebie i ich nie-’ 
jawoduie zgubi, w tv!H postępowaniu trzeba* obrać dra*
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jtrwm*. hex środków Ki»<Hi8 ij'j '.'t b i r. ęp isiitsmi wy. 
poe#ynku (2)

b) gdzie jpsi prawu i obowiązek, r,i> wbośpinnit, 
Riogą być do najmu przy musz en’. , należy wyśledzić jaki 
dawniej by J zakres gospodarstwa, dworu i podług tego 
Ilość dni do najmu ograniczyć, bu jeżeli gdzie nowe roz- 
bito folwarki, wzniesiono przemysłowo prace i nowe pro. 
ilukcje, to do obowiązku tego nic należy.

c) Dalćj, jeśli cena najmu dnia by la od wieków 6 gr , 
zastosowana była ona wtedy do owcsasowej wariośn dnia 
A obecnie należy dzisiejszą wartość dnia najętego r.yśie. 
jjgió, i podług tego cenę najmu podnieść.

Wzajemnie zaś znaczne biły obowiązki z strony 
właścicieli jako to; pozwolenie ścinania lasów na potrze
bę włościan, wolna pastwa, po miejscach dziś na grunta 
folwarczne l łąki zamienionych, toż samo po las&eli bez 
wyłączenia zagajników, zapomogi w przedmiotach żywno
ści, w Inwentarzach, lekarstwach i t. p. Jeżeli w łaśeicie. 
le skutkiem konieczności nawet usuwają te obowiązki z 
swój strony, należy mieć wzgląd i na usunięcie niewła
ściwych ciężarów włościan kiedyś obnwiązująeyeli.

Taktt opieka z dotychczasowych zwyczajów należy 
od rządu włościanom, a z mocy prawa obowiązującego, 
należałoby z strony władz bardzo czynnie wchodzić, aby 
samowolne wymierzanie sobie sprawiedliwości przez in
teresowano strony miejsca nie miało, czyli jaśnićj, że żaden 
chłopek nie powinien być inaczej ukaranym, jak tylko u a 
gasadsde prawomocnego wyroku ostatniej Instancji.

Przeciwnie zaś, każdy nadużywający ..łatUy do od
powiedzialności pociąganym byś winien. Sama taka o- 
pieką dobrze wykonywana jużby się bardzo wiele do u- 
Jepskcnk bytu włościan przyłączyła.

Jtęczę, ż.e w taklcm położeniu kmiotkowie nąsi przy, 
wiązywaliby się do swego stanu, i ich obdjHąośb nikła 
by, a nawet skłonność do pijaństwa. ! \

Przeciw' ostatniemu proponowano wpraw dzle bardzo 
wiele środków, np. zmniejszenie produkcji wódki, Ińb jej 
podrożenie za pomocą nałożenia podatku na goi&eluie, 
lub zakaz palenia jćj z kartofli.

J^oje widzi mi się nie znajduje w ti-m wszystkiem 
radykalnego środka.

Mniemam żu wykonanie poprzei.nli h moich wino- 
nkdw jakby tylko zachęciło włościan do lepszego bytu, 
już tern samem odsłręczy loby ich od tego njogu. V. i- 
dziemy to na szląskicb chłopach. gdzi« przed zaprowa
dzeniem podatków na gorzelnie i towarzystw wstrzemię- 
Żliwośei, jnż inną względem naszych ludzi by t, różnica.

Kakas palenia wódki z kartofli zniewoliłby gospo
darzy do zmniejszenia upraw; tej użytecznej rośliny, i 
wiecćjhy gorszych jak dobrych zrządził skutków i sądzę 
Że ludność wiejską mij właściwi*1,) możnaby odciągnąć od 
nałogu pijaństwa środkami morałnetni, zaszczepianiem w 
nich oświaty, od pierwszej młodości, w star innie urzą
dzonych szkółkach wiejskich. To jest radykalne lekarstwo 
na te denerwującą całą ludność wiejską zarazę-^ Dębu - 
starego nienagniesz, ale miody krzew poprowadzisz i 
rozwiniesz podług myśli, Sądzę nadto, że stosowne uczą-

(2) Jaśniej mówiąc, żeby niewolno było stać nad czło
wiekiem robiącym pańszczyznę z batem w ręku.

♦i.,cai> pulii y Jnc, ńt icśiii.'>jącv w sposób przew ażny moż
ność I łatwość zaspokoji-nh. nałogu pijaństwa, jak np, 
zamykanie szynków w oznaczonych godzinach, ograniczę, 
nie ich liczby, karanie szynkarz.y, dających tyle trunku że 
się człowiek tjpije i t. p bardzo korzystnie wpłynęłyby 
na powściąganie tego obrzydłego nałogu.

Przeczytawszy le moje zdania, nie jeden z szanow
nych właścicieli dóbr, nie wątpię zaw ołaj Otóż to znowu 
jakiś nowy czJekoltib bez ziemi! dice jnż ostatnią sposo
bność gospodarowania wytrącić, i to cudzym kosztem, a 
samych włościan zgubić! Prawda jestem człowiekiem bez 
ziemi i właśnie w niniejszej spraw ie iiajHlai4ci„.SZV|n ar
bitrem, bo bezstronnym, ale do zdan powy ższrdi należą i 
Indzie z ziemią, którzy za szczęście, za zaszczyt swojemu 
krajowi powinszow aliby podobnego postępu.

Sercem i rozumem przekonani o tćj potrzebie już to 
praktycznie byliby r< zwinęli, gdyby nie ta słuszna uwa
ga. że dzieio to jakkolwiek święte i wielkie nie jest dla 
pojedynczego obywatela, ale należy do ogółu.

< o zaś do. ouav.y jakoby złyi-L z tego konsekwencji, 
ośmielam się nieomal zapewnić same tylko pożytki i bło
ga przyszłość. Może wprawdzie w początkach szczegół- 
niej wynikną jakie trudności, jednakże łatwo zwalczona 
będą, a zresztą i trudności niejakie muszą i powinny u- 
siąpić ludzkości i sprawiedliwości,. Nakonicc nie nia w 
tern tyle strachu ile sięwydaje.

Zwróćmy jeszcze myśl naszą na przeszłość; gdyby 
kio przed .d) laty zagroził by ł panu wsi, że jego podda
ni dostaną wolność przesiedlenia gdzie im się podoba? 
powiedziałby ; wszyąęy o dem nie pójdą, i chyba ja sam 
ziemię uprawiać muszę! ’l'<, samo stosuje się co do owe
go nieograniczonego prawa wymierzania kary względem 
poddai), go-iprzy mu-zuiHj służby (3) i t p. Tym czasem 
Iiajprzó.l ftząd j!i uskj rozciągnął opiekę co do Hassy 
włościan, i wyłączywszy z pod karności panów powie
rzył i< h właściwym sądom; później Król Saski jako Xźę 
Warszawski zniósł poddaństwo, a panowie nletylko żo 
hicupadli, lecz przeciw nie idąc z postępem czasu, tam 
gdzie ojcowie, przy wysokich cenach produktów ledwie 1/4 
ich synowie dzisiaj cztery razy taką liczą inlratę. IV miej
sce niewygodnych domów powstały śliczno pałacyki, to 
same gospodarstwa, które żywiły 5Ul) owiec z psią weł- 
ną, dziś otrzymują 3000 merynosów. Otóż, to jest sku- 
tek pomnożonej konsumeji w krojach, obudzonych połrzeb 
do życia, i powiększonego bogactwa narodowego. Jakże 
się to inie po oczy nsy.owauiu chłopów, kiedy ci u- 
czają, że są oby watelami, i pewni w ierzy siego posiadania 
swych osad z potomstwem swojem, wezmą się do pracy, 
jako w »wćj własności, zasłouieui od wszelkich nadużyć 
przemoty, pomnożą się ich potrzeby, za niemi fabryki i 
handel, ftto obce wprzód ostatnie zakładać za nim przy, 
sposobi konsumentów, robi jak ten który wprzód dach, po 
nim ściany stawia,

A co do właścicieli dóbr, przerwie nie jeden czytei. 
uik myślą, z. swemi ubszernemi gruntami folwarcznymi tak

(3) Przy musowa,służba jest u nas zniesiona. Posiano- 
Wienie Kięeia Namiesmikn przepisuje Zasady dobro* 
wolnego ugodzenia ludz.i służących i wzajemne obo
wiązki.



wyjałowionemi pozostaną zapewne jak zamek na lodzie? 
Nie, tak źle nie będzie, owszem tym środkiem, tym bodź
cem zwiększy się przemysł gospodarski. (trąciwszy dnio 
pań-zez.y ziiiane, jak powiedzieliśmy wyżej w połowienie 
użyteczne i zmarnowane, chłopom i dworom czas trojące, 
urządzą sobie płodozmienue gospodarstwa, w których głó
wna korzyść odnosi się przez oszczędność kosztów ji- 
prawy, gdyż jedne płody dla drugich ziemię uprawiają. 
Zmniejsza nieużyteczno obszary, gdzie te mają miejsce, 
oddadzą takowe w ręce włościan za gotowym czynszem, 
a pozostawią tyle, ile S3 w stanie usterkoryzo wać i z nich 
obtite zbierać plony. Wprowadzą więcej roślin pastow- 
inych, z niemi pomnożą ilość inwentarzy, uszlachetnia 
cli gatunki i powiększą iutratę.

Oszczędzą sobie najmu dni ręcznych przez urządze
nie młockarni, sieczkarni, tak łatwych do nabycia.

Przerwie mi kto. to wszystko nie, ale żniwa nie tak 
łatwo będzie wykonać, skoro jak mówisz, chociaż mniej 
ziemi uprawiać się będzie, więcej płodówobiecujesz? Na 
to już nie ja, ale w skutek takiej sauiej rozprawy, po wtó
rzę słowa Niemca z okolicy Lublińca, który na ostatnie 
pytanie odpowiedział mi:.

«W mojej okolicy także jest niezbyt wiele ludzi, a 
zwłaszcza że fabryki wiek rąk gospodarstwom odrywają 
ale ja i moi sąsiedzi tak robią, że kiedy żniwa nadcho
dzą, zwołuje gromadę i przedstawiam im ilość spodzie
wanego sprzętu. Godzę się z niemi od morgi, piszeiny 
kontrakt z Ostrzeżeniami, aby praca ta odbyła się porzą
dnie i za pogody, następnie w tym względzie zaręczenie 
i kary pieniężne przez potrącenie w należności i t. d. 
Jak więc tylko zboże dochodzi, wszystko co żyje wystę
puje do pracy: 1'ornalki mające po 3 wozy przeprzężne 
i konie silne zwożą jedua dziennie po kilkadziesiąt kóp. 
'Zgoła żniwo nie omai znika z pola, i to, to jest co to 
panow ie w Polsce dziwicie się, że my w szystkie ściernią 
podorywamy, siew oziminy tak prędko kończymy, bo cza
su do tego dosyć mamy. Jeszcze więcej WPanu powiem, 
Że mając ja wioskę w Polsce z pańszczyzną i najniein 
przymusowym, więcej mnie u was ten najem kosztuje w 
proporcją zbiorów; a co gorsza chociaż zoSzląska najle
pszego do was ekonoma poszlę, nie umie tam gospoda
rować przy podobnych urządzeniach.»

Otóż to myślę źe skoro nie nasz kraj pierwszy ma 
"’konać to dzieło prawdziwie wielkie, i ma już przed 
sobą przykłady, obawy jakiegohądż rodzaju ustają, n 
niechęć w tym względzie żadnego usprawiedliwienia nie 
znajdzie.

L’o zaś do twierdzenia, że sami włościanie oczyn- 
• zowani tak jak i rolnicy po małych miasteczkach zawsze 
biedni i nędzni będą, przy ich nioraliiein usposobieniu, o- 
świadczam że co do materjalnego bytu rzecz inaczej wi
dzę; j owszem znam osadzonych chłopów polskich na 
gruncie bardzo lichym z opłatą czynszu po zł. 3 z mor
gi, i nie tylko że regularnie ten czynsz uiszczają, a|e nad
to budowle swym własnym kosztem i pracą porządne 
"■znieśli, i sprzedają osadę jeden drugiemu po 100 zł. 
wartość morgi plącą, NB z ciężarem czynszu. Toż sa
mo w miasteczkach przy wielkich podatkach jakie oni 
ponoszą, płacą sobie w łókę gruntu po 6—12.000 zł. Jest 
przeto jasny i dostateczny dowód, że takie podniesienie

wartości ziemi w rękach drobnych właścicieli znaczni* 
powiększa bogactwo narodowe, i nie jest znakiem upad
ku, kiedy przeciwnie widziemy w dobrach ziemskich bez 
ciężarów czynszu, z tylu przy wilejami pańszczyzny, pro- 
pinaij i t. d. rzadko morga 100 zł. czyli włoka 3000 zi. 
wartość przenosi. Miasteczka nasze, że się przedstawia
ją nędzne i biedne, to jest tylko owocem ubogiego han
dlu, a to dla braku konsumentów, których jak powiedzia
łem, wprzód uahży przysposobić. A-

LISI’ LISZTA DO FABRYKANTÓW I ORTEPJANÓW

w WARSZAWIE

Zdania Liszta jako forte.pjanisty w rzeczach, które 
Z sztuką jego bezpośredni związek mają jest nader waż
ne dla ogółu; tern bardziej więc jeżeli zdanie to nasz kraj 
obchodzi, jeżeli nam, których nie raz niesprawiedliwy sąd 
z zagranicy przy by w ający eh sędziów boleśnie dotyka, od- 
daje sprawiedliwość, jeżeli nam przyznaje zasiągi i po
chwał nie szczędzi, nie powinno zostawać ukr.item lecz 
podanem do wiadomości powszechnej. Liszt—fortepjnni- 
sta, a zatem rzecz idzie o forfepjany tylko, rzecz błahą 
ua pozór, ałe kiedy dziś wszystkie córki, matki, żony,'uh 
potrzebują, kiedy konsumeja, mówiąc ekonomicznie, tego 
przedmiotu coraz większą się staje, fortepjany przestoją 
być mniej ważnymi i zasługują na wzmiankę obszerniej
szą nawet. Liszt na czterech swoich koncertach nży wał 
fortepjauów Z trzech fabryk tutejszych jednej więc z nich 
pod firmą pp. Kral! et Zeidler wyjeżdżając napisał list 
dziękujący, którego tłumaczenie z francuskiego, jako zda
nie wielkiego fortepjanisty o naszych wyrobach tu umie
szczamy:

»>.Jeśf to dla mnie prawdziwa przyjemność panie, 
że mogę panu wyrazić zupełne moje zadowolenie za uży
czenie mi dwóch wybornych instrumentów, które służyły 
mi do dawania moich koncertów w Warszawie. Punie- 
waż zadowolenie to publiczność wraz ze mna dzieliła, 
nie wchodzę wcale w szczegółowy roZbior zasług i przy
miotów pańskich fortepianów lecz mam tylko honor raz 
jeszcze złożyć panu moje podziękowanie, oraz wyraże
nie prawdziwego i głębokiego szacunku"—F. Liszt—15 
Kwietnia Warszawa 1813.

Bezwątpien a i inni nasi fabrykanci fortepianów za
służyli na takie pochwały; wybór z resztą indiwiduow 
nas nie obchodzi, to nas tylko cieszyć powinno jako 
przyjaciół ojczystego przemysłu, śe Liszt który doświad
czył fortepianów wszystkich najlepszych fabrykantów 
całego muzykalnego świata, osądził fortepiany wycho
dzące z naszych własnych labryk, w Warszawie wyro
bione, godnemi pochwał równych jak Plejela ‘ y,
którym lat temu parę podob o podziękowanie udzielił. 
Tern milej nam to być musi że ten wielki Artysta mając 
dane do wy boru fortepian* Angielskie, Wiedeńskie i War
szawskie, wybrał te ostatnie i swe zadowolenie z tako
wych w sposób tak uprzejmy PP. Krall et Zeidler wy- 
raził.

Autograf tego listu, znajduje się w ręku pp. Krall 
et Zeidler.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Z B O Ż E.

Londyn 18 Kwietnia. — Do wforku pogoda 
włflla tu zupełnie zimowy charakter, i przy wschodnim 
wietrze mieliśmy grad,, śnieg, i mróz. Chociaż dają się- 
sSyszeć niejakie skargi, że roślina pszenicy wiele przez 
to ucierpiała, jednakże najprędzej sądzilibyśmy, że ona 
przez to zyskać tylko mogła, albow iein zbyt bujny w zrost 
został przez to wstrzymany. Frzytem mróz nie był by
najmniej tak silny żeby potrzeba było przerwać roboty 
w polu, ponieważ zasiew wiosenny jest jnż prawie ukoń
czony przez co dzierżawcom więcej czasu zostaje do 
mdócenła i- wywożenia, zboża na targ. Główna przyczy
na dla której' ceny pszenicy podniosły się- Było niewąt
pliwe przekonanie, że zapasy w rękach producentów mu
szą być saczupłe.. Jednakże polega to tylko na mniema- 
wiu, bo- gdyby można dowieść to- niewątpliwie, podniesie
nie się- cen Byłoby bardzo znakomite, albowiem ilość za
granicznej pszenicy jest bardzo zmniejszona,, a może je
szcze- p-ołowa 7—80(1,00(1 kwarferów które złożone są w 
różnych portach morskich składa się z tak lichych ga
tunków, że niemożna icit użyć na żywność dla ludzi. Jak- 
KołwieK mogą l.yć wielkie zapasy w rękach dzierżawców 
musiemy wytrwale oczekiwać dopóki artykuł ten niedoj- 
daie takiej ceny , żeby powstała zachęta- do- wprowadza
nia go z zagranicy. M takich okolicznościach niezdaje 
»rę prawie podolinem, jakkolwiek mogą być pomyślne wi 
doki żniwa, żeby cena pszenicy spadła chociaż małe są 
powody spodziewania się podwyższenia jej,

&d a irs li 2'2 Kwietnia. — Od ostatnich naszyili 
raportów przedano 206 łasztów pszenicy i to 61 łasztów 
po 640 zł., 33 ł. po 610 zł., 20 ł po 626 zł., .17 ł. po 
550-z łi, reszta po nieco- zniżonej cenie, a 16 łasztów ży
ta po. 425 zh W tym tygodniu odbyt był jeszcze zna
czniejszy i przedano 500 Liszt pszenicy a 330 ł. żyła 
Ceny tego ostatniego bardzo utrzymywane są w tajeni 
flisy,. 8- łiaszt o- Których wiemy, zapłacono- po 240 zł. 
Pszenica trzy mała się mniej więcej w wysoki ści o jakiej 
'łstatniem razem donieśliśmy. Szczególnie piękna polska 
^łiaciła siię po 689i, 650, 630 zł. Krajow a po 610 i 560 zł.

Szczecin 21 Kwietnia; — piątku, zsuwu- 
jrczeiłano mnóstwo- pszenicy po stałych cenach i to 300 
wespli uokerm. po 4'4 tal., parlją nowej żółtej szląskićj 
^o- 45’ tal. Rutrh w handltr żyta przy zbliżającym się ter
minie- dostaw coraz jest żywszy, i cena dostawy wiosen
nej od soboty podniosła się z- 37 na 40" tal. Ta'ostatnia 
n»iia płaconą była dziś z rafia i zdaje się, że aż. ilo przej
ścia terminu- niemożna spodziewać się taniej kupować 
eBociaż niedawno przybyły tu dość znaczne dowozy z 
w>rza południowego. Jak się następnie ułoży- cena, te
go- dntwebe Ta* przew idzieć nie można. Jednakże nikt 
nie jest teraz skłonny płacić fcik wysoko -kto niepotrze- 
Ywje koniecznie pokryć zakontraktowanych ilości.

AJXA CHLEBA i MIĘSA NA MIESIĄC MAJ 1843 r.
Bulka mątowa zn groszy 3 ważyć ma łutów 10; 

mątowa za gr 6 łutów- 20; Bulka z mąki pośle

dniejszej za gr. 2 łutów 15; Strucla z taliiejźe mąki za 
gr. 3 funt 1 łutów 13. Bochenek chicha pytlowego za 
gr. 5 filut 1 łutów 20; Bochenek chicha za gr. 10 funtów 
3 łutów 8; Bochenek chleba za gr. 20 funtów 6 łutów 16. 
Bochenek chleba parowego za gr. 5 funt 1 łutów 12; Bo
chenek chleba za gr. 10 funtów 2 łutów 24.—Mięsa Wo
łowego funt płacić się ma gr. U; krowiego- liio z bitka-- 
łów gr 1(4; pieczeń polędwicy zł. 3 gr. 20. Wieprzowi
ny funt gr. 10; schabu lunt gr. S; Słoniny św ieżej gf. 17. 
Funt pieczeni cielęcej gr. 11; lunt mięsa ch-łęcego gr. 9’.

KII5S GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnis 2 M ja 1843.

I. WE X I, E.

99-'
99 —1 2 3

Berlin 100 talarów . . . j2 M. .
(Jl.ińsk 100 talarów . . , |2 M. ,
Jf-unburg 300 m.. k. . . 12 M. .
Londyn lun. sleilio. . . . ,3* VI. ,
Lipsk 10 talaiów |2 M. .
M « s k w a 100 inb sreb. . • 11 M. .
Petersburg ditto1- • • • 1 M. .
ParyS 300 franków . . • 2 M. .
Wiedeń 150 zł. reńskich . . 2 M. .
^rokłdw 100 tdlarów • . 2 M. .

2. MONETY.
Ros’syjskie Imprrjały .
Hol*1 ud dukały nowe . • «

ditto stare waJne . .
Fryd13chsdory Pruskie . -
Rossyjskie assygnaly .
Ausjryjackie bilety bankowe za 150 złr,

3. PAPIERY.
Listy zastawne białe, daw. bei kop. (*) 
d i 11 o d i 11 o nowe . •- •
Obligi skarbowe na zł. 5000 ,
Obligacje cząstkowe na ś-i’- 500

Wartość kuponu kop 20 lf2.

ST.EDNIA CENA ŻYWNOŚCI*.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskicb płacone' 
zn korzec żyta rubli- s-c. I kop. 59 (złp. It) g,.0; IS); pszenicy 
r.s. 2 k. 83 (złp. 18 gr. 26); jęczmienia r. sr. I kop. 59 (zł. 10 
gro. 18) owsa rub. sr. I kop. 21 (złp. 7 gr. 22); mąki p<zennćp 
pizcdniej r, sr. 3 ko. 60 (z-łp. 24gr.—) , ordynarnej 6 ćwierci 
r. s. 3 k. 94 (złp 26 gr. 8 ), żytniej pytlo. r. s. 2 k. 17 (złp. 
14' gr. 14), gryczanej korzec r. sr.—ko (złp.— gr- —)i kaszy 
grjczanej zwyczajnej r. 3 k. 2 (z. 2 1 g. 4); diobnej r. sr. —k. — 
(zł.— gr. -- );-jęczmiennej perłowej r. s, —k. —(zł. — gro.—) 
jęczm. ordynatyjnej e. s-, 2 Uop. !2 (złp. 14 gr. 4);—siana Centnar 
100 foot. kop. 6'1 (złp. 4 gro. 2); słomy cent. 10')-funl. kop. 27' 
('»łp I gr. 21); sążeń drew sosnowyrh r. s. 7k. — (*^P- 46) gr. 20;- 
wó-f dobry od r. s. 38‘<lo 48; średni od r. s. 31 do 37; lichy od r.s. 
22 do 29;—ciele rs. 2 k. 40 wieprz dobi«y od r. •». 12 do 15; .4rp<lnt-i 
od r. s. 9 do II; i ich v od r. s. 6 do 8;— in^iiła font k. 15- (gr. 30)) 
słoniny font k. 9 (g. 17); kartofli korteck.SG^fcł*. 3 y, 22); okowi• 
tV lOlei próby gaVnirc k, 57-(5tł 3 g. 24); szuniówkł 6lvj próby gar•- 
nieć kog. 34 (wp. 2 g.
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